
Dulles chciał
użyć dwóch bomb
atcmewych
pod Dien Bien Płiu
NOWY JORK (PAP). — 

Jak donosi z Sajgonu agen
cja UPI, amerykański pro- 
fesor Bernard Fali, autor 
szeregu książek o Wietna
mie, który przebywa obec
nie w Sajgonie, oświadczył, 
że podczas, spotkania, które 
odbyło się w Paryżu 14 
kwietnia 1954 roku między 
Johnem Fosterem Dullesem 
a premierem Francji Lanie- 
lem i ministrem spraw za
granicznych Bidaultem, Dul 
les zaproponował rządowi 
francuskiemu dostarczenie 
dwóch bomb atomowych w 
celu uratowania garnizonu 
w Dien Bien Phu. Bidault 
odrzucił tę propozycję.

Obecny prezydent USA 
Lyndon Johnson gorąco po
pierał wówczas ten sposób 
udzielania Francji pomocy 
w Indochinach.

Dziennik
JMpki
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Środa, 11 stycznia 1967 r.

10 bm. premier J. Cy
rankiewicz przyjął 
Urzędzie Rady Ministrów 
przybyłego do Polski mi
nistra obrony Króle
stwa Belgii — Charles 
Poswilk’a.

Na zdjęciu:' J. Cyran
kiewicz wita min. Poś- 
wilk’a (z lewej). W środ
ku marszałek M. Spy
chalski.
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Największa operacja bojowa: 
otoczenie „żelaznego trójkąta“

Po raz pierwszy I) Thant odrzuca
amerykańską wersję przyczyn 
obecnego konfliktu w Wietnamie
i żęda wstrzymania bombardowań DRW

NOWY JORK (PAP). Sekre
tarz generalny ONZ, U Thant 
spotkał się we wtorek z dzien
nikarzami na pierwszej swej 
Konferencji prasowej po obję
ciu funkcji sekretarza general
nego na drugą kadencję.
, U Thant ponownie stwier 
dził, że bezwarunkowe 
wstrzymanie bombardowań 
DRW jest „absolutnym, nie 
możliwym do ominięcia wa
runkiem wstępnym wszel
kich możliwych kroków po
kojowych”. U Thant odrzu
cił również w całości po raz 
pierwszy oficjalną wersję 
strony amerykańskiej na te 
mat przyczyn obecnego kon 
fliktu w Wietnamie, stwier 
dzając m. in.: „W moim gię 
bokim przekonaniu Narodo
wy Front Wyzwolenia Wiet 
namu Południowego jest or
ganizmem niepodległym i 
niezawisłym, niezależnie od 
pewnej pomocy jaką może 
otrzymać z północy.

U Thani stwierdził, źe „nie 
p-odzilela rozpowszechnionej w 
pewnych krajach teorii”, ' we
dług której „upadek Wietnamu 
południowego” miałby pocią-

Rocznica
Deklaracji Taszkieneliei
DELHI (PAP). India jest 

zawsze gotowa uregulować 
w sposób pokojowy rozbież 
ności z Pakistanem i pra
gnie, aby oba kraje dążyły 
do tego celu — oświadczyła 
v/e wtorek Dani Indira 
Gandhi, premier Indii, w 
przemówieniu radiowym z 
okazji rocznicy podpisania 
Deklaracji Taszklenckiej. 
India i Pakistan powinny 
żyć w przyjaźni. Na tym 
właśnie polega znaczenie 
Deklaracji Taszkienckiej.

Pani Gandhi wyraziła, 
głęboką wdzięczność Związ
kowi Radzieckiemu za je
go wybitną rolę w zorga
nizowaniu spotkania w 
Taszkiencie.

gnać za sobą załamnie się pro
zachodnich reżimów w innych 
krajach azjatyckich.

U Thant odrzucił też oficjal
ną tezę amerykańską, jakoby 
Wietnam płd. miał mieć szcze
gólne znaczenie dla „bezpieczeń 
stwą strategicznego Zachodu”. 
U Thant podkreślił, że przywód 
cy DRW szczerze pragną przy
wrócenia pokoju.

NOWY JORK (PAP). 
Associated Press podaje, źe 
oddziały amerykańskie pod 
jjęły największą operację bo 
jową w wojnie wietnam
skiej otaczając położoną na 
północ od Sajgonu strefę 
tzw. „żelazny trójkąt”. Do 
wództwo amerykańskie uwa 
ża, że na otoczonym obsza
rze o powierzchni 96,5 km 
kwadratowych znajduje się 
ważny partyzancki ośrodek 
dowodzenia. We wtorek żoł 
nierze amerykańscy w sile 
kilku dywizji wkroczyli do 
wspomnianej strefy naciera 
jąc równocześnie z wielu 
stron. Strefa „żelaznego 
trójkąta”, położona o około 
50 km od stolicy nie była 
kontrolowana przez reżim 
sajgoński już od kilku lat.

Według dalszych doniesień z 
południowego Wietnamu, . party 
zanci południowowietnamscy 
zwolnili kilkuset jeńców — b. 
żołnierzy sajgońskich. Nastąpi
ło to z okazji szóstej rocznicy 
Narodowego Frontu Wyzwole
nia Wietnamu Południowego, 
Świąt Bożego Narodzenia i No
wego Roku.

MNeues Deutschland“

Wehner nie wnosi nic nowego
BERLIN (PAP). Dziennik 

„Neues Deutschland”, w 
komentarzu opublikowanym 
we wtorek, nawiązując do 
przemówienia wygłoszonego 
w Berlinie zachodnim przez 
bońskiego ministra do spraw 
o g ó 1 n on i emi e ck i ch H e r b er 
ta Wehnera w sprawie oś
wiadczenia noworocznego 
Waltera Ulbrichta stwier
dza, iż Wehner nie wnosi 
nic nowego, potwierdzając 
dotychczasowe stanowisko 
rządu bońskiego wobec prob 
lemó-w poruszonych w oświad 
czeniu. Dziennik uznał za 
pozbawione podstaw oświad 
czenie Wehnera, iż Republi
ka Federalna zobowiązała 
się d0 rezygnacji z użycia 
siły przy rozwiązywaniu 
problemu zjednoczenia Nie
miec.

„Surveyor 1" 
sift na 12 godzin

NOWY JORK (PAP). Jak 
podaje ośrodek badań kosmi 
cznych w Pasadenie a- 
merykańska stacja auto
matyczna „Surveyor 1”, 
znajdująca się na powierz
chni Księżyca, zaczęła w u- 
biegłym tygodniu znowu 
funkcjonować i przez 12 go
dzin nadawała różne dane 
telemetryczne. Jak wiado
mo, „Surveyor 1” wylądo
wał na Księżycu 1 czerwca 
1966 r. i przesłał stamtąd 12 
tys. zdjęć.

Kłopoty przed wizytą.
W Bonn trwają inten

sywne przygotowa
nia do wizyty kanclerza 
Kiesingera w Paryżu. 
Wobec bońskich deklara
cji o chęci poprawy sto
sunków z Francją przy
wiązuje się do tej wizyty 
dużą wagę.

Kiesinger udaje się do 
Paryża w piątek rano i 
pozostanie tam do sobo
ty wieczorem. Program 
wizyty przewiduje trzy 
rozmowy Kiesingera z 
prezydentem de Gaul - 
le’em w cztery oczy. Kan 
clerzowi towarzyszyć bę
dzie minister spraw za
granicznych Willy Brandt. 
Minister obrony, Schroe
der, nie weźmie wbrew 
zwyczajowi w tych kon
sultacjach udziału. Ma 
się on spotkać z mini
strem sił zbrojnych Mess

merem, w innym termi
nie. Oznacza to wyraźny 
gest wobec Paryża, gdyż 
Schroeder uchodzi tam za 
czołowego reprezentanta 
linii proamerykańskiej.

W ramach przygoto
wań do wizyty odbył 
kanclerz Kiesinger roz
mowy z ministrem Brand 
tern i z przewodniczą
cym komisji EWG prof. 
Hallsteinem oraz z am
basadorem Francji w 
Bonn, Seydoux.

W Bonn oczekuje się, 
że przedmiotem rozmów 
będą problemy ściślejszej 
współpracy technicznej 
oraz istotne problemy po
lityczne.

Za jeden z głównych 
punktów porządku dzien
nego paryskich rozmów 
uważa się kwestię sto- 

Dokończenie na str. 2

„Neues Deutschland” pisząc o 
bońskim wyrzeczeniu się „na
rodowego posiadania i dyspo
nowania bronią nuklearną” za
pytuje: „Co jednak dzieje się 
z proklamowanym przez Brand
ta i Schmidta koniecznym 
„współdysponowaniem” w za
kresie użycia bronf nuklearnej; 
co z „europejską siłą atomo
wą”, której domaga się Strauss? 
To są właśnie zasadnicze py
tania, gdyż w tym tkwi po
czątek niebezpiecznego procesu, 
który w ten czy w inny spo
sób umożliwiłyby zachodnionie- 
mieckm generałom dostęp do 
atomowego spustu”.

---- •-----

Pierwszy odcinek
„Smierciprezydenta“
BONN (PAP). Jak już In

formowaliśmy, zachodnio- 
nlemiecki magazyn „Stern” 
odrzucił wystosowaną w 
ostatniej chwili prośbę se
natora Roberta Kennedy’e- 
go w sprawie dokonania 
skrótów w drukowanych 
przez tygodnik odcinkach 
kontrowersy j nej książki 
Manchestera „Śmierć pre
zydenta”.

W poniedziałek pierwszy 
fragment pracy Mancheste
ra został. wydrukowany i 
rozpowszechniony w nakła
dzie 2 milionów egzempla
rzy.

*—m—

Plenum KC ZKJ
BELGRAD (PAP). W dniu 

10 stycznia rozpoczęły się w 
Belgradzie obrady VI Plenum 
KC Związku Komunistów Ju
gosławii, Porządek obrad prze 
widuje:

1) ocenę sytuacji politycznej 
w kraju po IV i V Plenum KC 
ZKJ;

2) zadania ZKJ w związku 
z niektórymi aktualnymi pro
blemami w międzynarodowym 
ruchu robotniczym;

3) «prawy bieżące.
Obradom przewodniczy czło

nek Prezydium KC ZKJ Velko 
Vlahovic.

Jak donosi agencja Tanjug 
w obradach plenum nie bierze 
udziału przewodniczący ZKJ 
Josip Broz-Tito, który przeby
wa na odpoczynku.

Władze sajgońskie przyznały, 
że w 1966 r. zdezerterowało z 
ich armii ok. 117 tys. żołnierzy, 
tj. o 3 tysiące więcej niż w
1965 r.

10 bm. premier Józef 
Cyrankiewicz przyjął prze 
bywającego w Polsce mi
nistra handlu Turcji — 
Sadik Tekin Muftuogln 
(z prawej).
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Perspektywy rozwoju
polskiej floty handlowej

WARSZAWA (PAP). Pod prze j worn w tym zakresie na na- 
wodnictwem ministra Janusza stępne pięciolecie. W kolegium 
Burakiewicza obradowało 10 udział wzięli: wiceprezes Ra-
bm. kolegium Ministerstwa Że- dy Ministrów Piotr Jarosze- 
glugi poświęcone sprawie roz- wicz, zastępca przewodniczą- 
woju polskiej floty handlowej ‘ cego Komisji planowania przy

W ielk a operacja 
„Deckhouse V” rozpoczę
ta przed paroma dniami 
z wielkim rozmachem 
przy udziale sił amery- 
kańsko-sajgofiskich, przy 
niosła znikome efekty: 
nie nawiązano prawie 
żadnego kontaktu z par
tyzantami.

Na zdjęciu: kilkunastu 
uzbrojonych żołnierzy a- 
merykańskich eskortuje 
dwóch Wietnamczyków 
— ze związanymi do ty
łu rękoma — podejrza
nych o przynależność do 
ruchu wyzwoleńczego.

CAF — Telefoto

do 1975 roku oraz perspekty

Mówi kpt. Jerzy Pszenny:

„Na środku Atlantyku
„Batory" stanął w dryfie
aby lekarze mogli operować 11

Niecodzienny i niezwykle 
rzadki w historii naszego 
statku pasażerskiego wypa
dek miał miejsce podczas o- 
statniej podróży „Batorego” 
z Bostonu do Gdyni. Jego 
przebieg zrelacjonował nam 
kapitan statku Jerzy Pszen
ny.

Rośnie aktywność NPD

HOeOI
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
na U bm.

Zachmurzenie duże, okresami 
opady śniegu, później śnieg z 
deszczem. Temperatura od mi
nus 4 st. rano do plus i st.
w ciągu dnia. Wiatry zachód- ------------------ 1
nie, dość silne, okresami silne, krajami na 1967 r,

BONN (PAP). Obserwato
rzy polityczni z troską od
notowują . wzrost działalno
ści neohitlerowskich orga 
nizacji młodzieżowych w 
Republice Federalnej.

OGRANICZYĆ!
BONN (PAP). Republiką 

Federalna powinna ograni
czyć w tym roku dalsze wy
dobycie węgla o 14 min ton, 
jeżeli chce powstrzymać do
datkowe gromadzenie węgla 
na . hałdach. Do takiego 
wniosku doszedł instytut do 
spraw badań gospodarczych 
Nadrenii-Westfalii w Essen, 
w swoim sprawozdaniu do
tyczącym rozwoju koniunk
tury, opublikowanym 9 bm,

—m—

60 tys. samochodów
dla Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Polepsza się 
zaopatrzenie czechosłowackiego 
rynku w samochody osobowe. 
W ub. roku mieszkańcy CSRS 
zakupili 46 tys-. samochodów. 
Przewiduje się, że w roku bie
żącym rynek czechosłowacki 
otrzyma co najmniej 60 tys. 
sztuk. Chętnych jest nadal 
wielu (w roku ub. wniesiono 
162 tys. podań o zakup samp- 
chodów różnych marek).

---- •-----
POLSKA — ZSRR

Współpraca
kulturalna

MOSKWA (PAP). — W 
dniach od 5 do 10 stycznia 
br. bawiła w Moskwie dele 
gaeja polska z dyrektorem 
generalnym Ministerstwa 
Kultury 1 Sztuki PRL S. W. 
Balickim na czele. Przepro
wadziła ona rozmowy doty
czące podpisania dodatkowe 
go protokołu d0 planu współ 
pracy kulturalnej i nauko
wej między Polską a Zwiąż 
kiem Radzieckim na rok 
1967. W wyniku rozmów zo 
stał opracowany i podp:sa
ny dodatkowy protokół do 
planu współpracy kultural
nej I naukowej między obu

Wzrost aktywności nacjo
nalistycznych grup młodzie
żowych rejestruje się prze
de wszystkim w tych okrę
gach, w których umocniła 
się nowa neohitlerowska 
partia — NPD.

Według doniesień neohi- 
tlerowskiej gazety młodzie
żowej „Der Neue Auf
bruch” liczba organizacji 
młodzieży neonazistowskiej 
„BHJ” wzrosła w ubiegłym 
roku z 16 stowarzyszeń do 
liczby 24. Nowo powstała 
organizacja „Standort Mu
lchen” zapowiędziała, że 
będzie przeprowadzać regu
larne, comiesięczne Impre
zy. Na pierwszej takiej im
prezie niejaki Paul Posch- 
ner _ referował takie tema
ty, jak „Moskwa atakuje” i 
„Marsz przeciwko wolno
ści”. Na zebraniu tym po
ruszono również problemy 
„komunistycznego szpie 
gostwa w Niemczech”.

Gdy statek znajdował się 
w drodze do kraju, mniej 
więcej na środku Atlanty
ku, lekarz statkowy dr Au
reli Jankowski stwierdził u 
jednej z pasażerek p. J. Z 
ostre zapalenie wyrostka ro 
baczkowego, wymagające na 
tych miastowego zabiegu chi 
rurgieznego. Znajdujący się 
na statku pasażer, urolog 
z Wojewódzkiego Szpitala 
w Warszawie doc. dr Ta
deusz Krzeski zgodził się wy 
konać operację w tych nie
zwykłych warunkach. Inny 
pasażer, doc. dr Stanisław 
Dryl z Instytutu Biologii 
Doświadczalnej PAN wyra
ził zgodę na podawanie nar
kozy podczas zabiegu.

W nocy z 3 na 4 stycznia 
br. „Batory” na rozkaz ka
pitana zatrzymał maszyny i 
stanął w dryfie. Na oceanie 
warunki atmosferyczne nie 
były najlepsze — wiał wiatr 
•z siłą do 6 stopni w skali 
Beauforta. Przy zabiegu asy 
® Dokończenie na str. 2

BUKARESZT (PAP). We 
środę ma przybyć do Buka
resztu na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych SRR, Cor- 
neliu Manescu minister spraw 
zagranicznych Holandii, dr J. 
M. Luns. Będzie to jego pier
wsza oficjalna wizyta w Ru
munii.

* * *
PARYŻ (PAP). W poniedzia

łek w Muzeum Filmu w pary
skim pałacu Chaillot odbyła się 
uroczysta inauguracja wielkie
go przeglądu polskiej twórczo
ści filmowej, zorganizowana w 
dwudziestolecie polskiego fil
mu.

* * *

MOSKWA (PAP). W dniu 
10 stycznia rozpoczęły się trzy
dniowe obrady radziecko-fran- 
cuskiej komisji do spraw współ 
pracy naukowo-technicznej i 
gospodarczej, która ma usta
lić tematy wspólnych prac 
specjalistów francuskich i ra
dzieckich w 1967 roku.

Wspólne badania
bogactw oceanów
MOSKWA (PAP). Boga-j!? 

etwa oceanu będą przedmio 
tern wspólnych badań spe
cjalistów radzieckich i fran 
cuskich. Szczegółowy pro
gram tych badań jest przed 
miotem obrad pierwszej se
sji radziecko-francuskiej ko 
misji do spraw współpracy 
naukowo-technicznej i go
spodarczej, która obraduje 
w Moskwie.--•---
Starcia na granicy
syryjsko- izraelskiej
PARYŻ (PAP). Jak donosi a- 

gencja France Presse z Tel A- 
wiwu, rzecznik armii izrael
skiej poinformował tam o 3 
nowych incydentach, które mia 
ły miejsce we wtorek na grani 
cy syryjsko-izraelskiej w okoli
cy posterunków Tel Hillal, Dja 
labine i Tauffic.

Po stronie izraelskiej strał 
nie było. Izrael złożył protest 
w komisji zawieszenia broni 
ONZ.

Jutro pogrzeb
Z. Cybulskiego
WROCŁAW (PAP). Setki 

wrocławian, dużo młodzieży 
studenckiej, przedstawiciele 
tutejszego świata kulturalne 
go Wrocławskiej Wytwór
ni Filmów Fabularnych po
żegnali we wtorek rano po 
raz ostatni wybitnego akto
ra filmowego — Zbigniewa 
Cybulskiego, który zginął 
tragicznie we Wrocławiu w 
ubiegłą niedzielę. Pokryta 
kwiatami trumna umieszczo 
na^ została w samochodzie, 
który ruszył w kierunku 
Katowic.

We czwartek 12 bm. przed 
południem odbędzie się po
grzeb na katowickim cmen
tarzu przy ul. Sienkiewicza.

Radzie Ministrów — Józef Ol« 
szewski. wiceminister handlu 
zagranicznego — Józef Kutin, 
wiceminister przemysłu cięż« 
kiego — Zdzisław Nowakow
ski,

Kolegium rozpatrzyło przed
tawione przez resort że

glugi materiały opracowa
ne przy udziale Instytutu 
Morskiego w Gdańsku. Do
tyczyły one podstawowych 
kierunków rozwoju i uno
wocześnienia tonażu, który 
ma zasilić krajową flotę. W 
dyskusji omawiano m. in. 
oroblem leoszego zaspoka
jania własną flotą potrzełs 
nrzewozowych polskiego han 
dlu zagranicznego oraz zwię 
kszania usług polskich stat
ków dla klientów zagra
nicznych; opracowane ma
teriały wskazują na wysoką 
opłacalność usług przewo
zowych świadczonych przez 
r>obka flotę.

Kolegium Ministerstwa Że
glugi podjęło uchwałę w spra
wie założeń generalnych roz
woju floty w latach 1971—1975 
oraz perspektyw do 1980 roku.

Precyzując zasadnicze kie
runki rozwoju — uchwała 
stwierdza konieczność dokona
nia szczegółowych analiz eko
nomiczno-technicznych. Zwraca 
też uwagę na potrzebę ścisłej 
współpracy ekonomiczno-tech
nicznej miedzy żeglugą a han
dlem zagranicznym 

------©------- -

Maratfa sekretarzy 
ekonomicznych KW

WARSZAWA (PAP). W 
Komitecie Centralnym PZPR 
odbyła sie we wtorek nara
da sekretarzy ekonomicz
nych komitetów wojewódz
kich partii. Na naradzie do
konano oceny przebiegu kon 
ferencji samorządu robotni
czego, poświęconej anali
zie i zatwierdzeniu tegorocz 
neso nlanu oraz oceny prac 
zakładowych komisji do 
spraw usprawnienia organi
zacji pracy. Obradom prze
wodniczył zastępca członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC — Bo
lesław Jaszcznk.

Odznaka
Tysiąclecia
dla „Liter1

BYDGOSZCZ (PAP). Na proś 
by miłośników talentu Zbignie
wa Cybulskiego, w Bydgoszczy 
zorganizowano przegląd filmów, 
w których ten wybitny, tragicz 
nie zmarły aktor kreuje głów- 

role.
* * *

WARSZAWA (PAP). Rówmież 
w warszawskim kinie „Polonia” 
rozpocznie sic 20 bm. przegląd 
filmów i udziałem Zbigniewa 
Cybulskiego. Miłośnicy talentu 
znakomitego aktora będą mieli 
możność obejrzenia w całości 
lub fragmentach około 30 fil
mów fabularnych, w których 
występnie Z. Cybulski,

10 hm. w Gdańska wrę 
czono zespołowi redakcji 
miesięcznika „Litery” Od
znakę Tysiąclecia, przy
znaną przez OK FJN. 
Miesięcznik społ<*ezno-kul 
tnralny Wybrzeża „Lite
ry^* działa w Gdańsku 
jtjćf szósty rok.

---- %-----

To będzie
największy statek
polskie; fioły handlowej
W PLO dyskutuje się nad 

potrzebą nabycia w przy
szłych latach dużego zbior
nikowca do przewozu ropv 
w stanie surowym. Studia 
w tym zakresie nie są za
kończone, omawia sie wiel
kość tankowca w granicach 
od 40.000 do 60.000 DWT. 

-----®-----

Lodołamacze 
ju± pracują
SZCZECIN (PAP). We Wtorek 

iv Szczecinie przystąpiły do 
akcji — po raz pierwszy w 
'»kresie tegorocznej zimy lodo- 
łamacze. Lodołamacz „Świato
wid” wyruszył na tor wodny, 
którym ze Świnoujścia do 
Szczecina płyną statki, aby 
czuwać tu nad bezpieczeń
stwem żeglugi.

i
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Majlepsze wyniki
m/i „. . . . . . . . . . . i s/t „Brynica“

Przy nabrzeżach gdyńskie 
go portu rybackiego panu
je duży ruch. Cała długość 
nabrzeża od strony GSR 
zajęta jest przez siedem 
statków, stoi tam „Detti- 
foss” z Re.ykjaviku, prze
twórnia „Dalmor”, trawlery 
konwencjonalne, które kilka 
dni temu wróciły z morza 
Północnego — „Nurzec”, 
„Brynica”, „Brda”, „Gdy- 
299”, „Gdy-107”. Przy prze
ciwległym nabrzeżu przycu
mowały trawlery „Biała”, 
„Rozoga” i „Prądnik”.

40 etatów lekarskich
na statkach PLO

Na rok 1967 PLO otrzy
mały 40 etatów lekarzy na 
statki uprawnione do posia
dania tego rodzaju stano
wisk. Jest to wiele w Do
równaniu z 25 etatami le
karzy z ub. roku.

---- ® —

10 statków
ze sieczni duńskich

Z 38 statków, o które w 
obecnej pięciolatce powięk
szy się flota PLO, 10 jed
nostek budują stocznie w 
Danii.

Dzięki dostawom nowych 
jednostek wiek średni stat
ku utrzyma się na pozio
mie 8,8 lat, przeciętna pręd 
kość — 16 węzłów.

Z trawlerów konwencjonal
nych, najlepsze rezultaty po
łowowe w ubiegłym roku o- 
siągnęła, stojąca właśnie w 
porcie s/t „Brynica”, a z traw 
lerów-przetwórni m/t „Andro 
meda”. Załoga tej przetwór
ni, pod dowództwem kpt. 
B. Iwańskiego pobiła dotych
czasowy rekord połowów, 
odławiając w ciągu ubiegłe
go roku 6.543 ton ryb.

Mimo małej wydajności mo 
rza (zwłaszcza karmazyna na 
Atlantyku), flota uprzemysło
wiona ..Dalmoru” wykonała z 
nadwyżką plan połowów ro
ku 19G6. W 1965 r. odłowio
no 103.685 ton ryb, a w 1966 r. 
wielkość połowów , Dalmoru” 
wzrosła do 107.500 ton. Jest 
w tym szczególnie duży u- 
dział trawlerów-przetwórni, 
których połowy wynosiły w 
1965 r. — 52.223 ton, a w 1966 
przekroczyły 69.300 ton ryb, co 
stało się możliwe m. in. dzię 
ki wzrostowi ilości statków z 
U w 1965 r. do 17 w br.

W tym roku nastąpi dal
szy wzrost floty uprzemysło 
wionej „Dalmoru”. Zakupio
ny będzie pierwszy statek 
typu B-22, stanowiący dal
szy pc-stęp w unowocześnia
niu floty przetwórczej.

M. L.

Kłopuly 
przed wizytą

Dokończenie ze str. 1
sunku NRF do Europy 
wschodniej.

Kanclerz Kiesinger za
powiedział, że w ponie
działek poinformuje prze 
wodniczących frakcji par 
lamentarnych i przewod
niczącego komisji zagra
nicznej Bundestagu o wy 
mitach wizyty w Paryżu, 
a następnie wystąpi na 
konferencji prasowej. 
Przewodniczący frakcji 
parlamentarnej SPD Hei 
muth Schmidt oświad
czył, że jego frakcja ubo 
lewa, że kanclerz zamie
rza wpierw poinformować 
prasę a nie parlament. 
Zapowiedział on, że SPD 
wystąpi z wnioskiem o 
sprawozdanie kanclerza 
i debatę na ten temat w 
Bundestagu. Było to 
pierwsze krytyczne wy
stąpienie SPD pod adre
sem kanclerza Kiesin-
gera.

H. K.

Rewolucja w żegludze?

Nowy system sprzedaży i rezerwacji
biletów lotniczych 
Najszybszy transport towarów

Statek z czterech części
Wśród angielfVÜ'ch eksper

tów transportu morskiego 
rozgorzała dyskusja, która 
może stać się początkiem 
przewrotu w żegludze. Punk 
tem wyjścia w tych rozwa-

ZNÓW ZGINĘŁY 2 OSOBY

Pokusa dobrej zabawy
silniejsza od groźby wypadku

W minionym tygodniu mili
cja zanotowała w naszym wo
jewództwie 2513 wykroczeń w 
ruchu drogowym. Analiza służ
bowych notatek i protokołów, 
prowadzi do smutnego wnio
sku: mimo ciągłych apeli o
kulturę jazdy, mimo przypomi
nania o niebezpieczeństwach 
czyhających na oblodzonych, 
zaśnieżonych drogach — bra
wura i lekkomyślność kierow
ców dominuje nad zdrowym 
rozsądkiem, czy zwykłym ludz
kim strachem. Oto wśród po
danych wyżej wykroczeń, ujaw 
niono 63 przypadki nadmiernej 
szybkości, co przy stanie na
szych dróg równoznaczne jest 
prawie z zamiarem samobój
stwa, zatrzymano 23 użytkow
ników dróg prowadzących swe 
pojazdy w stanie nietrzeźwym, 
stwierdzono u 209 pojazdów 
mniejsze lub większe braki w 
oświetleniu.

Plan tego świadomego łama
nia przepisów — może być tyl
ko jeden: katastrofy. Ujawnio
no 12 wypadków drogowych, w 
których 2 osoby poniosły 
śmierć, a 9 odniosło rany. W 
tej ostatniej grupie jest 
2 dzieci.

Bezpieczeństwo saneczkującej 
na drogach publicznych dzia
twy — zaczyna urastać do pro
blemu, którego nie rozwiąże 
Milicja Obywatelska. Dzieciar
nia chce używać wszystkich 
uroków zimy i jeśli nie stwo
rzymy. jej torów saneczkowych 
czy lodowisk — ślizgać się bę
dzie na ulicach i szosach. W 
tym wieku pokusa dobrej za
bawy jest silniejsza od groźby 
wypadku. Pamiętać o tym po
winni rodzice i wychowawcy, 
szczególnie żywo interesując 
się sposobem spędzania wolne
go czasu przez młodzież.

(z)

żaniach jest praktyka od 
dawna znana w transporcie 
drogowym, polegająca na 
wykorzystaniu jednego ciąg 
nika do kilku przyczep.

Nowa koncepcja zakłada, 
że przy transporcie wahadło 
wym między dwoma porta
mi część rufowa statku, mie 
szcząca silnik napędowy, by 
łaby ciągle w ruchu: łączy
łoby się ją na zmianę z trze
ma oddzielnymi częściami 
kadłubowymi, z których jed 
na miałaby być ładowana 
w jednym porcie, druga pły 
nęłaby z ładunkiem do por 
tu przeznaczenia, gdzie 
trwałby załadunek części 
trzeciej.

Jak wykazały obliczenia, 
taki składany statek zastą
piłby z powodzeniem trzy 
statki o identycznej nośno
ści. Koszty'jego budowy by
łyby zaledwie o 2/3 wyższe 
od kosztów budowy jednego 
statku konwencjonalnego.

Próby basenowe wykaza
ły, że łączona jednostka po
siadałaby dobre możliwości 
żeglugi przy każdym stanie 
morza, a łączenie i rozłącza 
nie elementów trwałoby kil 
ka minut.

Dokumentacja statku jest 
już gotowa i obecnie ocze
kuje się ofert stoczni.

W Polskich Liniach Lotni 
czych „Lot” wprowadzono 
nowy system sprzedaży bi
letów. Obecnie bilet lotniczy 
nie jest wypisywany, jak 
dotychczas przez kasjerkę 
w kasie „Lotu” czy „Orbi
su”, ale jest po prostu dwu 
częściowym druczkiem, gdzie 
na odcinku kontrolnym są 
rubryki na nazwisko i adres 
pasażera. Rubryki te wy
pełnia sam pasażer przed 
oddaniem biletu kontrolero
wi.

Jeśli chodzi o podawanie 
personaliów pasażerów „Lo
tu”, jest to związane z wy
sokimi ubezpieczeniami pod 
różnych, a nie, jak niektó
rzy uważają, ze zwiększo
nym niebezpieczeństwem w 
porównaniu z naziemnymi 
środkami lokomocji.

Dzięki nowemu systemowi, 
istnieje obecnie możliwość 
zakupu biletów nawet dla 
osób, których nazwisk chwi 
Iowo nie znamy, co zwłasz
cza jest wygodne dla firm 
handlowych, w przypadku 
zakupów biletów dla odwie
dzających ich agentów za
granicznych. Możliwe jest 
także odstępowanie biletu, 
jeśli nazwisko odstępujące
go nie zostało wpisane.

System tzw. alotmenów za 
pewnia podróżnym wylatują 
cym np. z Gdańska do War
szawy nabycie od razu w 
Gdańsku biletów pbwrot- 
nych do Gdańska. Podobnie 
jest na pozostałych liniach 
z Gdańska do Krakowa, 
Wrocławia, Katowic.

Na uwagę zasługują też 
usługi „Lotu” w dziedzinie 
przewozów towarowych. Nie 
wszyscy o tym wiedzą, że 
przesyłki lotnicze są bezkon 
kurencyjnie najszybszymi 
przesyłkami. Towar dostar
czony dzisiaj na lotnisko, je 
szcze w tym samym dniu 
trafia do adresata (w War
szawie od razu jest dostar-

Przy tym pośpiechu ceny, 
jakie „Lot” pobiera są stosun 
kowo niewielkie, od 1,60 do 
2,15 złotych za kilogram w za 
leżności od odległości.

Możliwości Gdańska pod 
tym względem są duże, w 
ciągu jednego dnia lotnisko 
nasze może przerzucić do 
Warszawy, Wrocławia i Kra 
kowa 6 ton towarów. 
Niestety, możliwości te nie 
są w pełni wykorzystywa
ne, często więc maszyna 
startująca nawet z komple
tem pasażerów nie ma cał
kowitego obciążenia, ponie
waż puste są pomieszczenia 
towarowe.

Jak wynika z obliczeń fa
chowców jedna godzina lotu 
maszyny AN-24, to znaczy ta
kiej na jakich przede wszy
stkim odbywają podróże pa
sażerowie krajowi „Lotu”, ko 
sztuje około 13 tys. złotych. 
Lot samolotu jest więc opła
calny dopiero przy zajęciu 
wszystkich foteli pasażerskich 
i całego miejsca przeznaczo
nego na ładunek towaru.

(jak)

SPORT ■ SPORT SPORT SPORT

Juniorki Gdańska czwarte 
w finałach siatkówki o Puchar miast

W Świdnicy zakończył się] (reprezentowanej przez P<H 
finałowy turniej o Puchar|lonię Świdnica), która po-: 
miast w siatkówce juniorek
Zakończył się on zwycię
stwem drużyny Wrocławia

Już jutro inauguracja
mistrzostw świata 
w piłce ręcznej mężczyzn

We czwartek rozpoczyna
ją się w. Szwecji mstrzo- 
stwa świata 7-osobowych dru 
żyn piłki ręcznej, w których 
weźmie udział 16 drużyn po 
dzielonych n<* 4 grupy. Pol 
ska walczy w grupie A ra
zem z gospodarzami — 
Szwecja, Jugosławią i Szwaj 
carią. Aby przejść do na
stępnej rundy eliminacji Po 
lacy muszą wygrać oprócz 
meczu ze Szwajcarią, jesz
cze jedno spotkanie w gru
pie.

Jezioro Drużno i otoczenie 
uznane za rezerwat przyrody

Jezioro Drużno o 
wierzchni 1520,43 ha nale
żące do Państwowego Go
spodarstwa Rybackiego w 
Sztumie; obszar lasów o po
wierzchni 635,99 ha w Nad
leśnictwie Elbląg; kanał O- 
kręgowego Zarządu Wod
nego; łąki, grunty podmo
kłe i nieużytki w bezpośred 
nim sąsiedztwie jeziora u-

Na środku
Atlantyku

po-1 znane zostały zarządzeniem 
nr 179 Ministerstwa Leśni
ctwa i Przemysłu Drzew
nego — za rezerwat przy
rody. Omawiany teren leży 
w granicach gromad Żura- 
wiec, Merkury i Komorowo 
Żuławskie w powiecie el
bląskim i posiada 3.021,60 
ha łącznej powierzchni. Za
rządzenie Ministerstwa Le
śnictwa realizuje od dawna 
stawiane przez miłośników 
przyrody postulaty otocze
nia opieką oryginalnej, rząd 
ko już dziś spotykanej fau
ny i flory tego obszaru. Za
równo piękne krajobrazy 
jak względy naukowe i dy
daktyczne, domagające się 
zachowania w pierwotnych 
warunkach miejsc lęgowych 
ptactwa wodnego i błotne-

zany przez „Lot” pod wska j 
zany adres, w pozostałych 
ośrodkach adresat jest na
tychmiast powiadamiany i 
w tym dniu na lotnisku mo 
że przesyłkę odebrać). Le
karstwa, ' żywność i kwiaty 
dostarczane są ze wszyst
kich lotnisk natychmiast.

9 Dokończenie ze str. 1
stowali: lekarz statkowy dr 
Aureli Jankowski i siostra 
Barbara Spbolewska. Opera 
cja trwała godzinę. Pacjent
ka czuła się po zabiegu do- .
brze, pod koniec podróży i Sb wszystko to przema- 

chodziła, a w Gdyni sa- “ ~l J '
modzielnie zeszła ze statku 
do oczekującej na nabrzeżu 
karetki.

Był to trzeci w powojen
nej historii „Batorego” wy
padek dokonywania zabiegu 
chirurgicznego na pełnym 
morzu. Wszystkie przebiegły 
i zakończyły się szczęśliwie.

(czes)

wia za słusznością decyzji 
Ministerstwa Leśnictwa. 
Drużno — jedyny w swo
im rodzaju zakątek znany 
dotąd głównie turystorn - 
wodniakom, podniesiony zo
stał oficjalnie do rangi „pe
rełek” ojczystei przyrody. 
Nie zapominajmy, że Druż
no leży w naszym woje
wództwie. (z)

konała Gdańsk i Warszawę 
3:0 oraz Łódź 3:2. Drugie 
miejsce zajęła Łódź, po 
zwycięstwach 3:2 nad War
szawą i 3:0 nad Gdańskiem. 
Wreszcie trzecie miejsce za
jęły młode siatkarki War
szawy, które wygrały 3:0 
z Gdańskiem. Tak więc dru 
żyna gdańska zajęła osta
tecznie czwarte ostatnie miej 
see w finale, przegrywając 
wszystkie mecze 0:3.

(st) !
«----9---- *

Piłkarki rączne 
gdańskiego Startu 
piąte w Berlinie

7-osobowa drużyna żeńska! 
piłki ręcznej gdańskiego 
Startu brała udział w mię
dzynarodowym turnieju w: 
Brandenburgu. Turniej teri 
zakończył się zwycięstwem 
w finale SC Lipsk (zdobyw
ca Pucharu Europy) nad 
Lokomitive Rangsdorf 11:7. 
Dalsze miejsca zajęły zespo 
ły: £) Rapid Bukareszt, 4) 
Helsingoer (Dania), 5) Start 
Gdańsk, 6) Stahl Branden-: 
burg, 7) Halloren Halle, 8) 
Vikingarna (Szwecja).

(st)' "
-----•---- *

Trener Brzozowski 
znów na Wybrzeżu?

Przed kilku dniami przed 
stawiciel jednego z czołon 
wych klubów Wybrzeża 
zjawił się w WKKFiT z 
prośbą o zatwierdzenie u- 
mowy zawartej przez teri 
klub ze znanym trenerem 
piłkarskim Brzozowskim. 
Ponieważ WKKFiT uzależ-. 
nia swą akceptację w ta
kich wypadkach od opinit 
odpowiedniego organu szko
leniowego okręgowego związ 
ku, przedstawiciel klubu 
został skierowany do 
GOZPN, dokąd jednak do 
wczoraj sprawa nie dotarła.

Przypominamy, że trener 
Brzozowski prowadził nie 
tak dawno przez krótko 
zespół MZKS Gdynia, na
stępnie zaś współpracował 
trochę z poznańskim Le
chem, ostatnio natomiast 
prowadził warszawską Po
lonię.

Zawiadamia się PT Użytkowników, że w STACJI 
OBSŁUGI TOS nr 52 

mieszczącej się przy al. Zwycięstwa 2

ZOSTAŁ ZMIENIONY NUMER 
TELEFONU

na 22-23-83 — dawny „Mikrus”.
195-K

KUPNO
SPACERÓWKĘ zagranicz
ną, chętnie z budką ku
pię. Tel. 21-02-08.

NIERUCHOMOŚCI
DOM jednorodzinny, mu
rowany, pod dachówką, 
stajnia, sad, 1,25 ha grun 
tu — sprzedam. Orzechów 
ski, Stary Targ, powiat 
sztumski._______________ P-7
DOMEK jednorodzinny 
lub dwa pokoje, kuchnię, 
■wyłączone sprzedam. Ru
mia, Matejki 14. S-1575

MATRYMONIALNE
WYTNIJ — zachowaj na 
szczęście: kojarzę od ro
ku 1920 dobrane małżeń
stwa. Makowski, Puck, ul. 
10 Lutego 14. Informacje 10 
zł znaczkami. S-1606
ROZWIEDZIONY (nie Z 

własnej winy), przystoj
ny, bez nałogów, zrówno
ważony (renta 1.200), mie
szkanie, pozna rencistkę 
zrównoważoną, samotną. 
Cel matrymonialny. Ofer
ty: Biuro Ogł. Gdańsk
pod MG-4246.

Naczelnemu inżynierowi mgr lnż. JERZEMU 
PIOTROWICZOWI wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu

OJCA
I składają

Dyrekcja POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy Gdańskich 

Zakładów Remontowo-Montażowych 
G-4291 Gdańsk-Oliwa

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę, oka
zali pomoc i współczucie w bolesnych chwilach 
po stracie kochanej żony, matki, teściowej i babci

> : ( ! i. tp.

Zofii Kaleto
duchowieństwu parafii św. Krzyża oraz ks. prób, 
Lewandowskiemu, Dyrekcji, gronu nauczyciel
skiemu administracji, Komitetowi Rodzicielskie
mu Samorządowi Uczniowskiemu Technikum Eko
nomicznego, pracownikom Komendy Straży Po
żarnych i Banku Rolnego w Tczewie, krewnym 
i znajomym za liczny udział w pogrzebie, za zło
żone wieńce i kwiaty serdeczne podziękowanie

składa
4S41-G MĄŻ z RODZINĄ

Gdańska Stocznia Remontowa 
Gdańsk-Ostrów, ul. Na Ostrowiu

I przyjmuje
ZGŁOSZENIA POKOI 

NADAJĄCYCH SIĘ NA KWATERY.
Zgłoszenia kierować — dział socjalny tel. 371-455.

K-97

MOTORYZACYJNE
SILNIK, skrzynię biegów 
aid „Warszawy”, części 
silnika samochodowe
go „Humber” kupię. — 
Tel, 32-21-40. G-4082

SPRZEDAŻ
MLOCARNIĘ szerokomłot 
ną sprzedam. Wiadomość: 
Władysław Bielawa, Sub
kowy, p-ta Subkowy, po
wiat tczewski, woj. gdań
skie. P-4
BOKSERKĘ pręgowaną, 
po championie, 5 mie
sięczną z metryczką — 
sprzedam. Tel. 31-45-22,

KLACZ i źrebaka — z 
powodu likwidacji gospo
darki sprzedam. plenie- 
wo, ul. Sztutowska 83.
HKUS duży z korona — 
sprzedam. Rumia, Staro- 
wiejska 43. _______S-1572
SUCZKĘ, ratlerka z me
tryczką, sześciotygodnio
wą (matka złota medalist 
ka) — sprzedam. Gdynia. 
Świętojańska 15a m. 6.

ROŻNE
ZAGINĄŁ piesek pekiń
czyk beżowy, piątek 6 
bm. Odprowadzić za na
grodą. Wrzeszcz, Brzozo
wa 3a-6, teł. 41-25-22.

Dnią 8. I. 1967 r. zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 69, mój najukochań
szy mąt

ś. t P.
jan Żaczek

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła 
św. Ignacego w Oruni, odbędzie się dnia 12. I. 
1967 r. o godz. 14.00. o czym zawiadamiają

G-4350 żona i rodzina

W dniu 8 stycznia 1967 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach moja najdroższa matka

6- tp.

Freda Kamińska
Nabożtństwo żałobne odbędzie się dnia 12 stycz

nia 1967 r, o godz. 11.00 w kościele w Gdyni-Chy- 
loni, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz.

O czym zawiadamia 
G-4321 córka z rodziną

NAUKA

TOWARZYSTWO Krzewie 
nia Wiedzy Praktycznej 
przyjmuje zapisy na kur
sy: manicure - pedicure,
kreśleń technicznych I 
itopnia. Kroju i szycia. 
Dziewiarstwa maszynowe
go. Spawania gazowego i 
elektrycznego. — Palaczy 
c. o., i bhp. — Elbląg, ul. 
Kosynierów Gdyńskich 13, 
biuro oddziału cechu, co
dziennie od godz. 9 — 15, 
wtorki i czwartki 17—18.
KURS przygotowawczy na 
WSE organizuje Polskie: 
Towarzystwo Ekonomicz
ne — Gdańsk, Długi Targ 
46-47, teł. 31-54-61.
30 STYCZNIA rozpoczy
namy kursy kwalifikacyj
ne na tytuł mistrza i wy 
kwalifikowanego ŚLUSA
RZA ogólnego, usługowe
go, maszynowego, TOKA
RZA, ELEKTROMONTE
RA. SPAWACZA. HY
DRAULIKA. Zgłoszenia: 
Wojewódzki Zakład Szko
lenia „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82, Technikum Me-

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO 
„GDANSK” w Gdańsku, ul. Siennicka 25

posiadają do sprzedaży 
TLEN TECHNICZNY I LOTNICZY

w ilości 400 m sześć, dziennie.

Zamówienia składać codziennie w dziale zbytu od 
godz. 6 do 12, tel. 31-16-31. wewn. 56-14.

___________________  ' ' K-207

chaniczne Gdynia, Czer
wonych Kosynierów 79,
tel. 21-69-35.________ K-212
ANGIELSKIEGO, niemiec
kiego lekcji udzielam. — 
Oliwa, Polanki 59, tele
fon 52-08-71. G-4236
PRZYGOTUJEMY do egza 
minów wstępnych — do 
szkół średnich. Informa
cje: Wrzeszcz. Kochanow
skiego 104, parter, po go
dzinie siedemnastej.

LEKARSKIE
Ol WOŁODZKO skórne - 
weneryczne Gdańsk, Dłu
ga Grobla 8, róg Elblą
skiej, tel. 31-77-72, 18-20.

Dr DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne — 
Gdańsk, Św. Ducha 25-27, 
tel. 31-63-88. G-4316

LOKALE
ODSTĄPIĘ pokój na rok 
— dwa. Płatne z góry rok. 
Sr pot, Emilii Plater 3-3.

Srebro złom
kupuje

„ARS CHRISTIANA" 
GDAŃSK 

sklep
Ul. Szeroka >8 
godz. 0 — 17

DWÓCH nauczvcieli pen* 
szukuje niekręoującego po 
koju w centrum Gdań
ska lub Wrzeszcza. Płat
ne pół roku z góry. —, 
Oferty: Biuro Ogł- Gdańsk
pod G-4163.________________ _
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
M-4. nowe budownictwo 
w Oruni, na podobne w 
centrum Wrzeszcza — lub 
Gdańska. Dzwonić 31-28-93.

PRACA
SOLIDNA pomoc domo
wa na stałe, z gotowa
niem potrzebna. Gdańsk, 
Seredyńskiego 12 m. 2, 
f^-Won 31-49-39. 0-4024

POMOC domowa do dziec 
ka potrzebna. Wiadomość: 
tel. 22-02-10._________ S-1569
UCZNIA w zawodzie ra- 
diotelewizjl przyjmę. — 
Wrzeszcz, pl. Komorow
skiego 20, tel. 32-28-05.

ZGUBY
DNIA 5 bńi. w okoli 
ul. Wiązowej zgubio 
spódnicę od garsonki Ł 
loru marengo. Łaskaw 
go znalazcę oroszę sko 
taktować sie- tel. 41-08-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Zakłady Rybne w Gdańsku, ul. Sienna Grobla 7. zj 
trudnią inżyniera-mechanika na stanowisko mechan 
ka wydziałowego, ekonomistę d/s zaopatrzenia tecl 
nicznego oraz ekonomistę d/s zbytu. Dojazd do pri 
cy zapewnia się autobusem zakładowym w relac 
Gdańsk Dworzec Gł. — zakład. Warunki do omówi« 
nia na miejscu w dziale kadr. X70-K

3351
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^Mei'tuiy z profilu i eii face

. Północny i południowy brzeg rzeki Orinoco w Wenezueli połączył nowy, 
wiszący most o długości 1 mili. Most ten — jeden z najdłuższych tego rodza
ju na świecie — otworzył 6 bm. prezydent Wenezueli Raul Leoni.

CAF — Photofax

Kolejną pozycję jaką zamieszczamy dzisiaj w 
ramach dyskusji nad cyklem artykułów red. Artu
ra Welskiego pod wspólnym tytułem „Merkury z 
profilu i en face” nadesłał nam „Skołowany han
dlowiec”.

Na pewno niektóre definicje w jego wypowiedzi 
można uznać za błędne, a wiele sformułowań za 
przeszarżowane. Są jednak również wśród myśli 
„Skołowanego handlowca” i takie, które każą się 
zastanowić. Z jego wypowiedzi w każdym razie 
emanuje niekłamana pasja. Dlatego drukujemy po
niższy tekst bez komentarza, prosząc jednocześnie 
anonimowego autora (niewątpliwie pracownika 
handlu) o ujawnienie swego nazwiska dla dyskret
nej wiadomości redakcji.

Architekci wzornictwa przemysłowego
Niedawno odwiedziliś 

my Gdańskie Zakłady 
Teletechniczne T-10. Po
kazano nam aparat tele
foniczny „Agat”, który 
kształtem w niczym nie 
przypomina normalnego 
telefonu. Mikrotelefon za 
stępują wmontowane w 
estetyczną obudowę mi
krofon i zwykły radiowy 
głośnik.

Aparat jest podobno 
pod względem technicz 

nym rewelacją na ska
lę co najmniej euro
pejską. Ale mnie, laika, 
zainteresowała przyciągają
ca wzrok estetyczna obudo
wa aparatu. Dlaczego ma ona 
taki a nie inny kształt? — 
myślałem. Nurtujące mnie 
wątpliwości rozproszył kon
struktor aparatu — inż. Sła 
womir Bakal.

— Kształt „Agata” jest 
zasługą mgr A. Trzaski, pla 
styka i projektanta form 
przemysłowych, współpracu
jącego z naszym zakładem. 
Jest to współpraca ze wszy
stkich miar pożyteczna i u- 
dana. Wątpię, czy bez porno 
cy projektanta form przemy 
słowych udałoby się skon
struować tak prosty w 
kształcie i obsłudze aparat, 
który w niczym nie ustępu 
je podobnym urządzeniom 
wyrabianym w przodują
cych pod względem estety
ki form w krajach skandy
nawskich. Proszę zresztą po 
patrzeć na ulotki szwedz
kiego koncernu teletechnicz 
nego — Ericcson, reklamu
jące podobne jak „Agat” a- 
paraty.

Popatrzyłem. Aparaty by
ły proste i bardzo estetycz
ne. Ale „Agat” wytrzymał 
z powodzeniem tą konfron
tację. Nie tylko zresztą 
„Agat”. Z „mariażu” kon
struktora i projektanta form 
przemysłowych zrodziły się 
w T-10 również inne „cu
downe” dzieci: dekafon,
czyli urządzenie konferen- 
cyjno-dyspozytorskie i tzw. 
triofon.

RYNEK LUBI BYC... 
KOBIECY

KTO to jest A. Trzaska?
Wydaje się, że jeżeli 

powiemy, że sympatyczny, 
tryskający optymizmem i za 
pałem do swojej pracy ab
solwent Państwowej Wyż
szej Szkoły Sztuk Plastycz
nych w Gdańsku z 1959 
roku, mający na swym kon
cie udział w kilkudziesięciu 
wystawach ceramiki, malar 
stwa i rzemiosła artystyczne 
go w kraju i za granicą 
(Szwecja, Austria, USA, 
Czechosłowacja, ZSRR, Wę
gry i Jugosławia) — będzie 
my już mieli jako taki szkic 
jego sylwetki.

Nas jednak A. Trzaski in
teresuje jako projektant 
form przemysłowych.

— Nasz rynek jest wciąż 
jeszcze ubogi w ładne, nowo
czesne towary. Dotyczy to 
szczególnie tzw. artykułów 
konsumpcyjnych pochodzenia 
przemysłowego, jak: telewizo
ry radioodbiorniki, odzież, 
artykuły gosnodarstwa domo
wego itp. Jaka jest pana, ja
ko projektanta form przemy
słowych opinia na ten temat?

•— Zdawać by się mogło, 
że dogodne warunki dla pro 
jektowania przemysłowego 
stwarza jedynie system o- 
party na konkurencji. Tak 
jednak w rzeczywistości nie 
jest. Na rynkach kapitali
stycznych konkurujące ze so 
bą towary kokietują jak i 
czym się da klienta, nie cofa 
jąc się często przed różnymi 
nieetycznymi chwytami. U 
nas zadaniem handlu jest 
danie klientowi estetyczne
go i rzetelnie wykonanego 
wyrobu przy jednoczesnym

respektowaniu prawa klien 
ta do wyboru. Niestety, bar 
dzo często klient nie ma z 
czego wybierać. A to jest 
przeciwne naturze samego 
rynku, który lubi być kobie 
cy, kokietować i kusić klien 
ta estetycznymi, wpadający 
mi w oko towarami.

Oto np. sytuacja na 
rynku radioodbiorników i te 
lewizorów. Największą ka
rierę robią odbiorniki o no
woczesnych, estetycznych o- 
budowach. Ich wygląd, wy
trzymuje konkurencję z ce
ną, a niekiedy nawet i z ja
kością.

— Nadaje pan m. in. kształt 
telewizorpm produkowanym 
przez Gdańskie Zakłady Ra
diowe — T-18. Na czym pole
ga ta praca i jak układa się 
współpraca pana z biurem 
konstrukcyjnym zakładów?

— Jestem' projektantem 
telewizorów: Neptun D,
Alga i Fregata. Zdaję sobie 
sprawę, że kształt tych apa
ratów nie jest żadną rewela 
cją. Ale projektanci telewi
zorów, jak i zresztą szeregu 
innych przedmiotów, muszą 
przede wszystkim kierować 
się możliwością a nie tylko 
ambicjami. Projektowanie 
przemysłowe jest szeregiem 
wzajemnych ustępstw ze 
strony inżyniera konstrukto 
ra i plastyka nadającego 
kształt urządzeniu. Gotowy 
prototyp urządzenia jest wy 
kładnikiem ich obopólnych 
ambicji. Inżynier-konstruk- 
tor zaczyna pracę od zało
żeń technicznych a kończy 
na obudowie. Projektant 
form przemysłowych zaczy-

OZ WÓD
w królewskiej rodzinie

TT77ELKA Brytania ma 
nowy, smakowity 

skandal: królowa Elżbie
ta II będzie musiała w 
najbliższym czasie pod
jąć trudną decyzję w 
sprawie jej kuzyna, któ
ry po 17 latach małżeń
stwa stara się o rozwód 
i możliwość poślubienia 
byłej modelki, z którą 
zresztą ma już syna.

43-letni lord Harewood 
wnuk króla Jerzego V, 
który zajmuje 18 miejsce 
na liście pretendentów 
do tronu brytyjskiego 
został oskarżony przez 
swoją żonę o „cudzołó
stwo” — będące u: Anglii 
jedyną prawną podstawą 
rozwodu. Jednakże na 
mocy ustawy z 1772 ro
ku wszyscy członkowie 
rodziny królewskiej, wy 
wodzący się od króla Je
rzego II, muszą uzyskać 
zezwolenie monarchy na 
wstąpienie w ■ związki 
małżeńskie. Kościół angli 
kański natomiast — któ- 
rego król (obecnie kró
lowa) jest głową i „ob- 
rońcą wiary” — nie zez

owała na ponowne wstą
pienie w związki małżeń
skie rozwiedzionym, jak 
długo poprzedni małżo
nek żyje. Elżbieta II bę
dzie więc musiała doko- 

• nać trudnego wybo>u, 
tym bardziej, że — jak 

'twierdzą specjaliści Z 
, dziedziny genealogii — 
i sprawa jest bezpreceden
sowa: nikt tak blisko spo 

1 krewniony z monarchą 
nie rozwodził się do tej 
pory, a tym bardziej 
nikt podlegający ustawie 
z 1772 roku nie został 
w procesie rozwodowym 
uznany „winnym”.

Prawnicy wskazują, że 
lord Harewood może 
legalnie zawrzeć związek 
małżeński bez zezwole
nia królowej, jeśli na 
dwanaście miesięcy na
przód zwróci się do Ra
dy Przybocznej, a żadna 
z Izb parlamentu (Izba 
Gmin i Izba Lordów) nie 
wyrazi sprzeciwu. Jeśli 
małżeństwo dojdzie do 
skutku urodzony przed 
dwu i pół laty synek lor
da będzie uznany za 
dziecko „ślubne”, ale nie 
uzyska prawa dziedzi
czenia ojcowskiego tytu
łu.

Małżeństwo lorda Ha- 
’rewooda zawarte to 1949 
roku z wielką pompą, w 
obecności ówczesnego kró 
la Jerzego VI, rozpadło

się już dawno. Z roz
wodem jednak zwlekano 
ze względu na zmarłą 
przed blisko dwoma laty 
matkę lorda, księżniczkę 
krwi królewskiej, jedyną 
córkę króla Jerzego V.

Ukochana lorda jest 
także rozwódką, co do
datkowo komplikuje spra 
wę.

(j- o.)

„Pierwszy
dzień wolności“

Oczywiście sztuka Leona Kru 
czkowskiego, którą Teatr „Wy
brzeże” prezentował w Paryżu 
w Teatrze Narodów, a w któ
rej Zbigniew Cybulski odniósł 
tak poważny sukces, nosi tytuł 
„Pierwszy dzień wolności”, a 
nie „Ostatni” jak to zasugero
wał chochlik drukarski we 
wspomnieniu o tragicznie zmar 
łym aktorze.

na natomiast od zewnętrz
nego kształtu urządzenia, 
a kończy na rozwiązaniach 
technicznych. Efektem ta
kiej współpracy jest urzą
dzenie sprawne,' użyteczne i 
estetyczne. Projektując np 
telewizor ograniczony je
stem wymiarami tzw. chas
sis i przymocowanych do 
niego elementów, wymiara
mi kineskopu itp. Np. w te
lewizorze „Alga”, najwięcej 
trudności w zaprojektowa
niu odpowiedniej skrzynki, 
przysporzyły mi mały M-ca 
Iowy kineskop i jednocze
śnie duże chassis. Na współ 
pracę z biurem konstruk
cyjnym nie narzekam.

Notował:
J. DRZEMCZEWSKI

W ubiegłym roku port 
szczeciński przyjął ok. 
5.200 statków 40 bander. 
Wyładowały one 4,5 min 
ton ładunków, zabrały 
zaś do swoich ładowni 
6,5 min ton towarów — 
eksportowych i tranzyto
wych.

Na zdjęciu: barki i
statki w porcie szczeciń
skim.

CAF — Weczer

SZANOWNA REDAKCJO!
DONIEWAŻ tak uprzej- 
" mie zapraszacie do dy
skusji chcę zabrać w niej 
głos, chociaż on niewiele 
pomoże, bo i wy sami nie
wiele tu wskóracie, są to 
sprawy zależne od minister 
stwa i na to nie ma rady. 
Mnie interesują dwa zagad
nienia handlowe, a miano
wicie: płaca — zaopatrze
nie.

Gdziekolwiek się handlo
wiec obróci, to usłyszy za 
sobą, proszę pojechać za 
granicę jaka tam obsługa, 
jaka tam uprzejmość, ale 
żaden uczestnik wycieczki 
ani żaden Pan Redaktor nie 
napisał ani nie napisze ja
kie tam służba handlowa 
ma zarobki, a przecież o 
tym dobrze wiecie. Za gra
nicą sprzedawca jest wy
łącznie postawiony na okre 
ślonym stanowisku, a u 
nas: księgowość należy do 
sprzedawcy, kasa do sprze
dawcy, sprzątanie, pakowa
nie, pilnowanie złodziei za 
jedyne 1.500 zł, podczas gdy 
tam... wszyscy o tym wie
my, nawet, Wy, Redaktorzy, 
a chowacie głowy w pia
sek.

Sprawa uprzejmości, zgo
da, tam sprzedawca jest 
grzeczny, potrafi nawet 
przymierzyć skarpetkę, a u 
nas to by się chyba od za
pachu nóg przewrócił. Nie
dawno w Waszej gazecie u

kazał się artykuł, w któ- 
, rym była mowa o wycho- J waniu społeczeństwa przez 
j radio, telewizję, i to jest 
| bardzo istotny problem, bo 
musicie w to uwierzyć, że 

! samą nagonką na handel 
I wywołacie ogromne zamie
szanie, bo u nas w społe
czeństwie się tak utarło, 
skoro prasa na kogoś je- 
dzie.

Co Wy wiecie co klient w 
sklepie nie pokaże? Co on 
umie? Bądźmy szczerzy, 
wielu zdarza się rozhistery- 
zowanych i źle wychowa
nych ludzi. Takim nawet 
szpital dla nerwowo cho
rych nie może dać rady, 
a co dopiero ekspedientka. 
f| RUGA sprawa to zaopa- 

trzenie. Jednym czło
wiekiem z redakcji, który 
włożył trochę serca w zba
danie spraw handlowych, to 
redaktor A. Welski, chociaż 
ja osobiście podejrzewam 
że ten właśnie pan ma ko
goś w handlu z bliskiej ro
dziny, bo naprawdę szereg 
spraw zna tak, jak one wy
glądają na co dzień.

Wiadomą jest rzeczą, że 
u nas produkuje się dużo 
bubli, dużo rzeczy, które 
nie powinny znaleźć się na 
półkach sklepowych. np. 
kupi się bluzeczkę za 50 zł. 
ona jest ładna do momen
tu wyprania, a po tej czyn
ności nadaje się tylko na 
szmatkę do podłogi. Ale za 
to się wini handel. Czy na
prawdę słusznie, czy rze
czywiście ekspedientka sprze 
dająca to świństwo ponosi 
za to winę? Czy nie proś
ciej od razu zwrócić uwagę 
produkcji?

Kierownictwo handlowe 
chcąc wykonać plan poucza 
swój personel w ten sposób 
że jeżeli nie mą żądanego 
przez klienta towaru, na
leży jemu wsunąć towar za
stępczy. I sprzedawcy tak

robią, jak nie ma np. pa-* 
pieru toaletowego, poleca-’ 
ją glans-papier, obojętnie 
co, aby handel szedł dalej.

Dlaczego tak piszę? Bo 
chciejcie uprzejmie zbadać 
rozdzielniki, czy one się cho 
ciąż w 50 proc. pokrywają 
z planem.

JAK już piszę ten list, to 
zapytam uprzejmie Pa

nów Redaktorów, dlaczego 
w swoich artykułach pisze
cie tylko o handlu „Społem”^ 
czy może dlatego, że właś
nie ten pion handlu ma du
że środki finansowe - repre 
zentacyjne, oni i tak pra
cownikom handlu państwo
wego zatruwają życie, bo 
tam zaopatrzeniowiec wy
jeżdża iący w teren dostaje 
500 zł i nie musi się rozli* 
czać, podczas gdy zaopa
trzeniowiec z handlu pań
stwowego musi się chować 
za jego plecy. Takiego pa-; 
na z handlu „Społem” stać 
i na kawkę dla hurtowni 
i na dobre czekoladki, pod
czas gdy handel pańsU/Owy* 
zostaje w tyle, czyli krótko 
mówiąc: państwo w pań
stwie.

A zakończenie pragnę 
Panów Redaktorów, po-: 

prosić o taką rzecz: nigdy 
nikomu nie polecajcie, że-, 
by wstąpił do szkoły han
dlowej, a już uchrońcie swo 
je dzieci przed tym nie* 
szczęściem, bo w tej chwili 
handel to jest błędne koło; 
Biada temu. kto musi to 
znosić — złe traktowanie 
od ludzi z drugiej strony 
lady. Bo czy właściwie na
szą sprzedawców jest winą, 
że moda nie żyje w zgodzie 
z. /produkcją, albo że pro
dukcję dobrej jakości wy-’ 
syłamy do innych krajów, 
albo że klient nic nie wie, 
a producent zmienił symbol 
i podwyższał cene.

SKOŁOWANY
HANDLOWIEC * i

Prasa zagraniczna o Dolskich filmach
„Jest mieszaniną 
polskich udziwnień“

TI/ Y STARCZY mieć
™ tylko 30 lat (a co 

dopiero więcej niż 40), 
by móc naocznie stwier
dzić, jak wiele wokół 
nas się zmieniło, jak bar
dzo zmieniło się życie. 
Nie usiłuję powtarzać 
truizmów na temat lo
tów kosmicznych. Miast 
sięgać „w gwiazdy”, wy
starczy rozejrzeć się do
koła i skonfrontować na
sze „wczoraj”, choćby 
sprzed 20 lat z naszym 
„dziś”.

W ciągu tych 20 lat 
wbrew naturze zmężnia
ły kobiety i zniewieściał 
ród męski. Rolnik z dzia
da-pradziada czyli tzw. 
wieśniak mniej lub icię
ci j udatnie prze fasono
wa! się na „rdzennego” 
mieszczucha. Do domu 
wproioadziło się „kino”. 
Tylko jedno nie ule
gło przemianom: pojęcie 
„BABCIA”.

Wprawdzie niejakie, a 
pozytywne na rzecz babć, 
zmiany usiłowała poczy
nić generalnie mAodzież. 
nazywając (generalnie) 
kobiety „babkami”, ale i 
to na wiele się nie przy
dało, ponieważ „babcia” 
wbrew życiu i logice, a 
wyjątkowo zgodnie z nie
życiową tradycją to...

babcia. Jeżeli już nie 
zgrzybiała i z laseczką (!), 
to przecież starowina, 
obciążona wielkim ko
kiem, o którym śpiewają 
„Filipinki”, jakkolwiek 
na własne oczy z całą 
pewnością takich babci
nych koków nie mogły 
oglądać. Już — nie! Ćo 
jeszcze można jednak 
darować „Filipinkom”, 
nie można (zawsze uro
czej) radiowej audycji 
„Muzyka i aktualności”. 
Onaż to, ona życzliwie 
przypominając przed Syl
westrem babcie, mówiła, 
jak oto, gdy młodzi uda
dzą się na bal, doglądać 
będą wnuczęta i będą 
(zanewve drżącą dłonią), 
otulać je kołderkami...

Ktoś radiowo-inny (nie 
posądzam już o to „M 
i a” — chfjba... aktual
ności z myszką), równie 
życzliwie, acz ciut bez
myślnie doradzał nam 
prezenty dla naszych 
babć: a to miękkie pan
tofle (najlepiej z cholew
ka, bo to i kostki... — do
pisek mój), a to chustecz
kę na głowę... A to... A 
to — bez obrazi/ — bzdu
ra, a przynajmniej śmie
szne. A jeszcze śmiesz
niejsze, że to my — sta
re konie — wypisujemy

te brednie, cośmy to po
kończyli najmarniej po 
40 lat. Może tą właśnie 
metodą, mimowolnie usi
łujemy cofnąć życie w 
przeszłość? W młodość?... 
Jakkolwiek już nawet za 
mojej młodości 50-letnia 
kobieta babcia nie była 
muzealnym zabytkiem w 
chusteczce na głowie, a co 
dopiero dziś. Dziś jeździ 
na nartach, tłucze się — 
jak za najlepszych cza
sów — pociągiem, auto
busem i tramwajem do 
i z pracy, udziela się, 
występuje ł bywa, „wstę 
puje w stan spoczvnku” 
z mocy prawa w wieku 
lat 60, co wcale nie zna
czy, że zaraz idzie na tę 
emeruturę (abstrahując 
wysokość renty).

W dzień przed Sylwe
strem do babci (swo
jej mamy) przybyła cór
ka, młoda lekarka (i ma
ma — dzieciom) z proś
bą, żeby mama — bab
cia zajęła sie w sylwe
strowy wieczór wnuka
mi... Babcia z urzędu (50 
lat) najpierw zapytała 
retorycznie: — Zwario
wałaś? — A potem: — 
Już dawno mamy z oj
cem karty do „Monopo
lu”...

OSOBIŚCIE znam, ze 
30 babć w wieku 

45, 48, 50 lat. Są to
wszystkie miłe i ciągle 
urocze kobiety, którym 
dzieci albo „zrobiły Jca-

[TUŻO się mówi o kry- 
zysie polskiego filmu. 

Krytycy martwią się, że róg 
obfitości z filmowymi dzie
łami świeci pustką, a wi
dzowie kręcą nosami na poi 
skie tytuły na afiszach i 
chętniej wybierają się na 
obce filmy, które nie za
wsze legitymują się przecież 
najwyższym poziomem. A 
jednak mimo tego niezado-

wał” i „obabciły”, albo 
których dzieci chciały 
mieć dzieci, „żeby potem 
mieć spokój” oraz „żeby 
mieć jeszcze kawał życia 
dla siebie”... I takich 
jest bardzo dużo! W su
mie poza babciami z wie
ku i urzędu mamy ty
siące babć wyłącznie z 
urzędu. Są wiecznie od
prasowane, ufryzowane, 
podfarbowane i (wolne 
od niańczenia dzieci} 
znacznie bardziej zadba
ne od własnych córek 
„przywiązanych na naj
bliższe 3 lata” do wóz
ków. Córek po 20- ce.

Nie ma potrzeby za
chęcać: zobaczcie zresztą 
sami, ponieważ widzą to 
i WIEDZĄ wszyscy do
okoła. Także ci, którzy 
w 1966/67 r. nie mogą 
się opędzić tradycji bab
ci — matrony, babci ze 
stołeczkiem pod stopami 
i babci w chusteczce na 
głowie, tj. babci pana 
Prusa i pana Dickensa; 
aczkolwiek arsenał babć 
z urzędu w wieku do 
55 lat.

A jak się przy tym. sa
mi — wbrew świadomo
ści, tymi „babciami” — 
odmładzamy, niech za
świadczy drobny szcze
gół: oto nasz 43-letni ko
lega (sportowiec całą gę
ba) w kronice , Wypad
ki” napisał: „...uległa wy
padkowi 50-letnia staru
szka”...

. ■■ TR EN A

| wolenia z rodzimej produlc 
j cji, film polski budzi zain
teresowanie za granicą i 
jest przedmiotem życzli
wych rozważań tamtejszej 
krytyki.

W artykule poświęconym 
filmowi tygodnia „Die 
Tat” (Zurich) w sposób 
niezwykle pochlebny ocenia 
„Faraona”, stwierdzając, że 
w przeciwieństwie d0 ruty- 
niarskiej produkcji holly
woodzkiej, Kawalerowicz 
przedstawia film wybitnie 
polityczny, który nie mieś
ci się w kategoriach zwyk-* 
lego filmu widowiskowego.

Natomiast w listopado
wym numerze „M o n t h I y 
Film Bulletin” znaj
dujemy omów:enie filmu Ja 
nusza Majewskiego „Szpi- 
tal”, w którym autor pi
sze;

„Styl tego filmu jest mie
szaniną polskich udziwnień...
i staromodnego surrealizmu. 
Zaczyna się on trochę nie
zręcznie... ale prawdziwy sens 
intrygi rozwija się przez uka
zanie w sposób zabawny i 
burleskowy szczegółów doty
czących ludzkich problemów 
psychologicznych. „Szpital” 
należy do gatunku popularne 
go i często demonstrowanego 
przez polską kinematografię.
Bardzo pochlebnie wyraża 

się prasa zagraniczna o in
nym filmie tego reżysera 
pt. „Sublokator”. Amery
kańskie pismo „Variety” 
pisze:

„Majewski wykazuje dosko
nałą znajomość motywów po
stępowania ludzkiego. Ma tak 
ze talent do podkreślania 
właściwych szczegółów... Zwra 
ca uwagę wysoki poziom 
gry aktorskiej utrzymanej w 
stylu surrealistycznym. Pod 
względem technicznym film 
jest doskonały”.
Biorąc pod uwagę głosy 

zagranicznych znawców fil 
n™, a także nagrody na mię 
dzvnarodowych festiwalach 
z filmem polskim nie jest 
/hyba tak najgorzej i nie- 
:ednemu rodzimemu mal
kontentowi możną powie
dzieć: „Cudze chwalicie
swego nie znacie, sami nie 
wiecie co posiadacie”. Szko
da że nie odnosi się to do 
wszystkich naszych filmów.

(oprać, mch)
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Aby mróz nie zelżał...
Takie życzenia mają 

wszystkie dzieci oraz miłoś
nicy białego szaleństwa, uży

wający rozkoszy jeżdżenia 
na łyżwach. Na stadionie 
Klubu Sportowego „Gwar-

O tym
wsHo

DZIŚ W TR0JMIEŚCIE
W klubie WDK o godz. 18 

Wieczór wspomnień mgr Ko
chanowskiej pt. ..Migawki pa
ryskie”. Zapraszają ZNP i
WDK.

JKM ,,Gryf” przyjmuje jesz
cze chętnych na kurs żeglar- 
Ski (stopień sternika jachtowe-

fo, morskiego i motorowodne- 
o III kl). Tel. 21-43-61.

„Bąbelki” zapraszają na spot 
Stanie z olimpijczykiem, Stefa
nem Szelestowskim, o godz. 
łfl w Piwnicy Budowlanych 
przy Wałach Jagiellońskich w 
Gdańsku. Zainteresowanych tu
rystyką „Bąbelki” zapraszają 
ha wystawę fotograficzną o te
matyce turystycznej 13, 14 i 15 
bm. w godz. 12—20 w Klubie 
ffurysty przy ul. Długiej 45 I p.

Wycofane pociągi
W związku ze słabą frekwen 

cją podróżnych w dni robocze 
Od 9 bm. nie kursują na
stępujące pociągi elektryczne: 
pociąg nr 233 relacji Gdańsk 
Gł. — Gdynia Chylonia odjazd 
z Gdańska Gł. godz. 22.45 i po
ciąg nr 294 relacji Gdynia Chy 
lonia — Gdańsk Gł. odjazd z 
Gdyni Chyloni 23.53.

Pociągi te będą kursowały tyl 
ko w niedziele i dni świąteczne.

dia” przy ul. Elbląskiej w 
Gdańsku są dwa lodoioiska: 
jedno małe dla młodszych 
dzieci oraz duże o powierz
chni boiska piłkarskiego, o- 
ba oświetlone rtęciówkami. 
Obie tafle lodowe są czyn
ne przez cały dzień do wie 
czora włącznie.

Na zdjęciu: młodzież za
bawia się w hokeja na lo
dzie:

Fot. Wł. Nieżywiński

Zawody łyżwiarskie
dia młodzieży .
Miejski Ośrodek Sportu, Tu

rystyki i Wypoczynku w Gdy
ni, na otwarcie sezonu łyżwiar
skiego organizuje dla młodzie
ży gdyńskiej zawody w łyżwiar 
stwie szybkim (łyżwy krótkie) 
w dniu 15 bm. o godz. 9 na lo
dowisku MOSTiW przy ul. 
Czołgistów.

Dj'stanse dla dziewcząt do lat 
10 — 1 okrążenie toru. do lat
12 — 2 okrążenia toru’ do łat
14 — 3 okrążenia toru, od łat
14 — 4 okrążenia toru.

Dla chłopców do lat 10 — 1
okrążenie toru, do lat 12—2 
okrążenia toru, do lat 14 — 4 
okrążenia toru, od lat 14 — 5
okrążeń toru.

Zgłoszenia na miejscu przed za 
wodami. Startujący winni posia 
dać ważne legitymacje, -szkolne, 
oraz aktualne badania lekarskie. 
W wypadku niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, za 
wody będą przełożone na ter
min późniejszy, który będzie po 
dany w prasie.

Biedni rodzice:

Gzy nie można zorganizować zakupu
materiałów na zającia praktyczne?

Gdyńskie sprawy, 
gdyńskie plany. ■ ■

VTAPRAWDĘ — rodzice 
bywają biedni i niekie 

dy znajdują się w sytuacji 
podbramkowej. Pociecha u- 
częszczająca do którejś ze 
starszych klas szkoły pod
stawowej oświadcza — naj
częściej wieczorem — że po 
trzebuje na lekcję: drewnia 
nej listewki o wymiarach X, 
albo cienkie deseczki („bo 
właśnie na robotach bę
dziemy wykonywać karmi- 
ki dla ptaków...”). Innym ra 
zem potrzebne są druciki i 
określonych wielkości gwoź
dzie, taśma itd. Dziewczęta 
z kolei składają wieczorne 
zamówienia na sztywne płot 
no, na kolorowe ścinki ma
teriałów, na koronki ściśle 
określonej barwy i odcie
niu, albo drewno na wystru 
ganię klocka itp.

I cóż zrobić mają biedni 
rodzice? Jeszcze pół biedy z 
córkami, bo ostatecznie w 
domu znajdzie się jakiś ka
wałek zbędnego materiału 
(z nićmi bywa gorzej, bo — 
jak wiemy z doświadczenia 
— handel nie zawsze nadą
ża za potrzebami również 
w dziedzinie pasmanterii), 
ale z zamówieniami mę
skich potomków rodu bywa 
ją poważne kłopoty. Zwykle 
nauczyciele bywają rygory
styczni — sypią się dwóje, 
gdy uczeń nie przyniesie na 
lekcję żądanych materia
łów. Nie pomagają żarliwe 
usprawiedliwienia, jak np. 
„ale, proszę pana, mamusia 
naprawdę przeszukała cały 
dom i piwnicę, nic takiego 
nie znalazła”. A mamusia w 
wielu przypadkach na
prawdę nie może znaleźć 
v/ domu ani deseczki, ani 
listewki. Są bowiem takie 
domy, w których całe war- 
sztatowo-podręczne wyposa
żenie stanowi młotek i parę 
gwoździ. Można się temu 
dziwić, ale trzeba się z tym 
pogodzić, bo domy takie sta 
nowią większość.

Czy nie ma wyjścia z te
go pozornie błahego impa
su? Czy dla uniknięcia przy 
krych konsekwencji w szko
le dziecko samowolnie, czy

Czy Jestem gorszym klientem?
„Mieszkam na Przy

morzu. Jestem kawale
rem, zmuszonym do sto
łowania się poza domem. 
Najwygodniejszym dla 
mnie lokalem jest restau
racja dworcowa w Oli
wie. Cóż z tego, kiedy 
nazbyt tam często pora
stają konflikty między 
klientem a obsługą — 
pisze p. Teofil B.

W restauracji znajduje 
się bufet z piwem. W 
związku z tym na sali

panuje bałagan. Zjawisko 
zresztą znane zarówno 
korzystającym z podob
nych lokali, jak i wła
dzom. W tej sytuacji 
klient, żądający obiadu, 
raczej przeszkadza.

Np. 7 bm. na kelnerkę 
czekałem bezskutecznie 
ponad 25 minut. Dopiero 
na moją interwencję kel
nerka (nr znany redak
cji) przyjęła zamówienie. 
Po kilkunastu minu
tach przyniosła zamówić-

nawet za wiedzą rodziców 
musi demontować domowe 
urządzenia (znamy i takie 
przypadki), żeby zdobyć po
trzebny materiał lekcyjny?

Naszym zdaniem, wyjść 
jest wiele, tylko nikt się nie 
pokusił o skorzystanie bo
daj z jednego.

Jest oto przy Długim Po- 
brzeżu w Gdańsku punkt 
usługowy Zakładów Zbytu 
Drewna. Niby istnieje on po 
to, by świadczyć usługi lud 
ności. W założeniu przewi
dywano, że tu klient może 
przyjść i zażądać sprzeda
nia mu odpowiednio prze
ciętych, wypasowanych czę
ści, z materiałów drew
nianych i pochodnych. Wi
docznie jednak sklep ten na 
stawiony jest na klientelę, 
która w wyniku zakupu zo
stawi w kasie większą ilość 
gotówki. Zresztą poza pły
tami pilśniowymi, paździe
rzowymi i tzw. lakierowany 
mi niczego tu nie ma (stan 
na dzień wczorajszy).

A gdyby sklep ten nasta
wił się na młodocianą klien 
telę — nie rezygnując z do
tychczasowej — obroty za
pewne wzrosłyby znacznie. 
Chociaż — cóż znaczy jeden 
tego typu sklep na cale trój 
miasto?

Istnieje wyjście pośred
nie: tak, jak nauczyciel ję
zyka polskiego podaje spis 
lektury z odpowiednim wy
przedzeniem w czasie — tak 
samo winni czynić nauczy
ciele zajęć praktycznych. 
Wtedy dzieciom i rodzicom 
daje się czas na zdobycie 
materiałów, nawet bez wni
kania w sposób zdobycia 
tychże. Zaś szczytem ideału 
byłoby, gdyby owe zakupy 
organizowano... hurtowo: 
uczniom można by podać 
jednostkowy koszt zakupu 
całorocznego, a obowiązkiem 
zakupu obarczyć kogoś kom 
petentnego. Mógłby to prze 
cięż być sam nauczyciel za
jęć nraktyczno-technicznych. 
Takie hurtowe zamówienie 
można by chyba wyegzekwo 
wać od wspomnianego punk 
tu przy Długim Pobrzeżu. 
Również „Cezas” nie jest 
tu bez winy. Ostatecznie w 
dobie politechnizacji pomi
janie w zaopatrzeniu tak 
istotnego przedmiotu, jak za 
jęcia praktyczne, wydaje się 
pozostawać w malej sprzecz 

[ności z tym słusznym kierun 
kiem nauczania.

W wyniku naszej interwencji
HAŁASU...

NIE BĘDZIE
„W związku z ogłoszonym 

w dniu 4. I. br. artykułem 
w „Śmiało i szczerze” pt. 
„Hałas i... dobra wola” — 
dyrekcja Zakładów ZREMB-3 
W Gdańsku po bliższym zba 
daniu sprawy przyznaje słu
szność mieszkańcom domu 
przy ul. Wiesława 6 w Gdań 
sku, narzekającym na ha
łas, powodowany próbami 
silników spalinowych.

Istotnie ostatnio tj. między 
15 a 31 grudnia ub. r. w 
celu zapewnienia realizacji 
pilnych dostaw eksporto
wych byliśmy zmuszeni prze 
prowadzić próby na II i 
III zmianie. Przy czym dla 
pełnego wykorzystania pra
cowników sprawujących nad 
zór nad próbami, silniki _ te 
zlokalizowano w pobliżu 
warsztatu produkcyjnego, w 
którym w tym czasie ■wy
konywano inne prace. War
sztat ten Jest rzeczywiście 
położony w niedużej odle
głości od wymienionego bu
dynku mieszkalnego.

“Uznając w pełni słuszność 
postulatów zainteresowanych 
sąsiadów, wydaliśmy pole
cenie zabezpieczające likwi
dację hałasu w godzinach 
wieczornych i nocnych.

To nasze zaniedbanie mo
głoby być wcześniej zlikwi
dowane ku zadowoleniu obu 
stron, gdyby mieszkańcy in
terweniowali bezpośrednio w 
dyrekcji Zakładów ZREME. 
Mimo powoływania się ich 
w piśmie do redakcji na

bezskuteczne prośby kiero
wane do nas — nic nam 
o tej interwencji fl£s wia
domo”.

OD REDAKCJI: Cieszy nas 
niemal błyskawiczna odpo
wiedź dyrekcji ZREMB nr 3 
oraz rozwiązanie kwestii ku 
zadowoleniu mieszkańców są
siadujących z „głośnym” za
kładem.

P. Janina Sobieska z Gdań 
ska. Jak nas informuje 
DZBM, wymiana okien w 
Pani mieszkaniu nastąpi w 
styczniu br. W każdym bądź 
razie ujęto już w planach 
remontów bieżących. Miej
my zatem nadzieję, że pla
ny te są realne i DZBM 
słowa dotrzyma.

Mieszkańcy ul. Mostowej 
11 na Oruni. Skargę Waszą 
przekazaliśmy DZBM nr 2. 
Prośbę spełniono.

DŁUŻEJ CZYNNE
Dyrekcja Okręgu Poczty i 

Telekomunikacji, odpowia
dając na notatkę pt. „Usłu
ga niewłaściwie oferowana” 
(3 ub. m.) wyjaśnia, że 
„ustalenie godzin urzędo
wych stanowiska celnego w 
UPT Gdynia 2 leży w ge
stii Urzędu Celnego Poczta 
w Gdyni”.

W wyniku notatki Urząd 
Celny — Poczta w Gdyni 
ustalił godziny przyjmowa
nia paczek do wysłania za 
granicę w poniedziałki od 
10 do 17, ewentualnie w mia
rę potrzeby do 18 (a nie, 
jak dotychczas, 15 — 16.30).

ny stek, ale nie podała 
doń noża i nie przynio
sła zamówionej równo
cześnie z obiadem oran- 
żandy. Na przyniesienie 
noża czekałem 15 minut. 
Na próżno.

Poszedłem do kierow
nika, ale i tam nie zna
lazłem zrozumienia. Do 
moich uszu natomiast 
dobiegła o mnie niezbyt 
pochlebna opinia przeka
zywana bufetowej.

Rozumiem sytuację. Pla 
ny, obroty przesłoniły 
mnie, jako klienta, przy
sparzającego — mimo 
wszystko — również 
owych wskaźników. Ale 
czy nie za bardzo? Czy, 
gdybym pił piwo, był
bym inaczej (czytaj: le
piej) traktowany? A jeś
li piwa nie łubie — to 
już nie na leży mnie przy
zwoicie obsłużyć?

Czy już nigdy nie do
czekamy się jadłodajni z 
prawdziwego zdarzenia?”1 
— pyta nasz czytelnik

------®-—

Miło nam...
...wyrazie uznanie mie

szkańców ulic Fahren
heita i Curie-Skłodow- 
skiej pracownicy ADM 
nr 1, od 8 lat czuwają
cej na czystością i po
rządkiem klatek schodo
wych oraz ulic.

Już wczesnym rankiem 
chodnik jest oczyszczony. 
Jesienią (— z liści i bło
ta, zimą ze śniegu. Nikt 
nie obawia się ślizgawek 
ukrytych pod śniegiem, 
ponieważ już posypane 
są piaskiem.

DŻBM trzeba pogratu
lować takich pracowni
ków.

Rozumiemy, że zestawy 
materiałów, pochodzących z 
odpadków, to pozycje kło
potliwe, nie rzutujące za
sadniczo na obroty handlo
we, ale „Cazas” jest prze
cież przedsiębiorstwem słu
żącym szkołom...

Sygnalizujemy tu tylko 
problemy, z pozoru drobny 
i marginesowy. Ale tylko z 
pozoru. Bo przysparza on ty 
siącom rodziców nieustają
cych kłopotów i zmartwień, 
rozterek i niekiedy bezsku
tecznych poszukiwań. A lek 
cje zajęć praktyczno-techni
cznych bywają każdego ty
godnia...

E.

Tam uczą tańca 
i gracji ruchu
Gdańskie Ognisko Baleto

we nr 7, mieszczące się w 
Gdańsku przy ul. Ogarnej, 
już od kilkunastu lat pro
wadzi zajęcia wśród dzie
ci i młodzieży.

Na prośbę rodziców, ogni
sko zaczęło przyjmować do 
datkowo dzieci od lat 4 we 
wtorki 'i piątki od godz. 16. 
Ognisko prowadzone jest 
przez doświadczonych peda
gogów p. Władysławę Śle
szyńską i Alicję Klepczyń- 
ską oraz akompaniatorkę 
p. Ewę Hinc.

Dzieci uczą się w ognisku 
rytmiki, przechodzą elemen 
tamy kurs umuzykalnienia, 
poznają tańce regionalne, na 
rodowe oraz zasady tańca 
klasycznego. Prowadząc ćwi 
czenia ognisko rozbudza u 
dzieci zamiłowanie do ryt
micznego ruchu, podnosi 
stan zdrowotny dzieci, stwa 
rza najlepsze warunki do 
czynnego wypoczynku. Cwi 
czenia wzmagają ogólny 
rozwój dzieci, rozwijają 
sprawność ruchową, wyra
biają dodatnie cechy charak 
teru oraz dyscyplinę, kar
ność i umiejętność współ
działania. Mali wychowan
kowie ogniska to narybek 
dla zawodowych szkół bale
towych.

Wszystkie dzieci wynoszą 
z ogniska na cale życie 
grację ruchu, sprawność cle 
leśną i wrażliwość na pięk
no muzyki, a o to przede 
wszystkim chodzi.

Na zdjęciu; ćwiczenia jed
nej z grup.

© Z badań demograficz
nych wynika, że w ciągu 
lat 1966—1970 zajdą po
ważne zmiany w strukturze 
wieku mieszkańców Gdy
ni. A więc: znacznie po
większy się liczba dzieci w 
wieku do 3 lat, a zmniej
szy liczba dzieci w wieku 
przedszkolnym, tj. od 4 do 
7 lat. Mniej będzie dzieci 
starszych, uczęszczających 
do szkół podstawowych, po
większy się natomiast licz
ba młodzieży od 16 do 19 
lat.

Taki układ struktury wie
ku jest sygnałem, że trze
ba przygotowywać więcej 
miejsc w szkolnictwie śred
nim. W związku z powyż
szym w planie rozwoju go
spodarczego Gdyni w bie
żącej pięciolatce w latach 
1967/70 zakłada się budo
wę technikum tworzyw 
sztucznych w Cisowej o 
11 pomieszczeniach i 160 
stanowiskach w warszta
tach. Koszt inwestycji wy
niesie 10,1 min zł. Na rok 
1970 zaplanowano budowę 
warsztatów przy Zasadni
czej Szkole Zawodowej Me
chanicznej przy ul. Czerwo
nych Kosynierów. Warszta
ty te posiadać będą 360 sta
nowisk.

Ogółem na nakłady na 
inwestycje szkolne w latach 
1966—70 przeznacza się 22,9 
min zł, w tym 13,4 min zł 
ze środków SFBSil (zbudu
je się za nie nowa 16-izbo- 
wą szkołę w Witominie i 
6-izbową w Babich Do
łach). Ponadto do 1968 r. 
Ministerstwo Żeglugi wy
buduje kosztem 20 min zł 
internat dla Państwowej 
Szkoły Rybołówstwa Mor
skiego na 360 miejsc.

* * *

® Mimo przewidywanego 
wzrostu grupy osób w wie
ku zdolności do pracy na 
przestrzeni obecnej pięcio
latki Gdynia odczuwać bę
dzie niedobór siły roboczej. 
Założone bowiem tempo roz 
woju przedsiębiorstw gos
podarki morskiej stwarza 
szybszy przyrost nowych 
miejsc pracy, aniżeli wzrost 
zasobów siły roboczej 
(szczególnie mężczyzn). Nie
zbędne jest więc w tej sy
tuacji konsekwentne i sy
stematyczne zwiększanie za 
trudnienia kobiet, natural
nie po odpowiednim przy
gotowaniu kobiet do wyko
nywania zawodu. Trzeba 
też ograniczać zatrudnienie 
mężczyzn w przedsiębior
stwach nierozwojowych. Naj 
więcej rąk do pracy po
trzebuje . przemysł, ta,m też 
zakłada się największy przy 
rost zatrudnienia. W Stocz
ni im. Komuny Paryskiej — 
2.300 osób, w Morskiej Ob
słudze Radiowej Statków — 
2 tysiące, w „Dalmorze” — 
1.700, w Gdyńskiej Stoczni 
Remontowej — 1.000 osób.

© W roku 1970 Gdynia 
będzie liczyła 179.500 mie
szkańców. W latach 1966— 
1970 planuje się wybudo
wanie 23.800 izb mieszkal
nych, co przy przewidywa
nym wzroście ludności o 
D400t|g^^vjątąęh

1961—65 przyrost wynosił 
więcej, bo 18.500 osób) po
zwoli na dalszą poprawę sy
tuacji mieszkaniowej.

Nowe mieszkania oczeki
wać będą na gdynian w ta
kich osiedlach, jak imponu
jąco rozrastające się Wito- 
mino, w kolorowych pięk
nych blokach na Płycie Re
dłowskiej, w osiedlu przy 
ul. Gniewskiej. Ogółem na 
14 dużych placach budowy 
realizowane są zadania obec 
nej pięciolatki gdyńskiego 
budownictwa mieszkanio
wego.

Jakie kryteria przyjęto, 
ustalając lokalizacje 14 za
planowanych osiedli miesz
kaniowych? Otóż niektóre 
z nich to osiedla kontynuo
wane, rozpoczęte w ubie
głej pięciolatce. Niektóre 
lokalizacje związane są z 
porządkowaniem zabudowy 
miasta. Pod uwagę wzięto 
tereny posiadające uzbroje
nie i tereny umożliwiające 
koncentracje potencjału wy 
konawstwa, a tym samym 
stosowanie uprzemysłowio
nych form budownictwa. 
Ważnym kryterium jest też 
koncentracja inwestycji ko
munalnych (ciepłownictwo, 
wodociągi, kanalizacja, gaz).

Równolegle do wykonania 
zadań budownictwa miesz
kaniowego winne być reali
zowane urządzenia towa
rzyszące. W planie gospo
darczym Gdyni na lata 
1966—70 szczególny nacisk 
kładzie sie na zagospodaro
wywanie nowych osiedli, na 
budpwe dróg, oświetlenie.

Jar
——■------

Wyniki konkursu
.Turystyka w obiektywie"

W wyniKU organizowanego 
przez klub turystów pieszych 
„Bąbelki” przy Zarządzie PTTK 
w Gdańsku wielkiego konkursu 
fotograficznego „Turystyka w 
obiektywie” w dziale tematycz 
nym REPORTAŻ — I nagrodę 
przyznano K. Grabskiej za 
pracę „BESKID NISKI 1966”, a 
II nagrodę B. Markowskiemu za 
pracę „MGŁA I”.

W dziale PRZYRODA — I 
miejsce zajął J. Kentzer za 
pracę „Jałowiec w porannym 
słońcu” a II miejsce zdobyła 
K. Grabska za pracę „OSTY”.

W dziale ARCHITEKTURA —
I miejsce przyznano Cz. Skon- 
ce za pracę „Wiatrak z XIX 
w.”.

W dziale PORTRET I miej
sce przyznano M. Karger za 
pracę zatytułowaną „W desz
czu”, II miejsce przyznano K. 
Grabskiej za pracę „Pielgrzym” 
a HI W. Kargerowi za pracę 
zatytułowaną „Na biwaku”.

W dziale OBOZOWISKA I na
grodę uzyskał W. Pawłowski za 
pracę „Miasteczko z bajki”, a
II nagrodę Z. Ugniewski.

W dziale POMNIKI nagród 
nie przyznano. Za całokształt 
nadesłanych prac I miejsce 
przyznano, K. Grabskiej.

Nagrody rzeczowe' na kon
kurs ufundował Zarząd Oddzia 
łu PTTK w Gdańsku, Zarząd 
Okręgu PTTK w Gdańsku, Wo
jewódzki Konntet Kultury Fi
zycznej i Turystyki w Gdań- 
S^U} i K iUb t uUMI. L.UL

GDAŃSK — Teatr Wielki —
„Zmierzch demonów”, g. 17. 
SOPOT Kameralny. „Żeglarz”, 
g. 19. GDYNIA Muzyczny, „Noc 
poślubna”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”. „Ra
dość o poranku”. USA, od 161. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka
meralne”, „Czy macie w domu 
lwa”, czes., od 11,1., godz. 16; 
„Męski piknik”, jug., od 14 1., 
g. 18, 20. „Kosmos”, „Viva Ma
ria”, fr., od 16 1., g, 15.45, 18, 
20.15. „Zorza”, „Szalone waka
cje”, jug., od 12 1.. g. 17, 19. 
„Piast”, „Arcylokaj”, fr„ od 
14 1.. g. 16, 18, 20. „Drukarz”, 
„Najlepszy z wrogów” — 
angielski, od 16 lat, godz. 17, 
19. „Motława” — „Hamida”, 

.NRD, od 11 1., g. 16, 18, 20.15. 
„Przyjaźń”, ..Kwaldan — czyli 
opowieści niesamowite”, jap., 
od 16 1., g. 17, 20. „Gedania”, 
„Panie inspektorze”, jug., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Wrzos” — 
„Nieprzyjaciel u progu”, radź. 
Od 16 1,, £. „Czarodziejski

kwiat”, radź., od 9 1., g. 16, 
18. „Wóltniarz” — nieczynne. 
„Żak”, „Pan do towarzystwa”, 
fr., od 16 1., g. 10, 18, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Uwie
dziona i porzucona”, wł„ od 
18 1., g. 12.30, 17.30, 20; „W krai 
nach dziwnych zwierząt”, radź. 
od 11 1., g. 10, 15. „Żnicz” — 
„Przygody Wernera Holta” — 
NRD, od 16 1., g. 16, 19. „Tram
wajarz”, „Węzły rodzinne” — 
radź., od 16 1., g. 16, 18, 20. 
„Zawisza”, „Elektra”, grecki, 
od 16 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”.
„Wierność”, radź., od 14 lat, 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Stazione 
Termini", wł., od 16 1., godz. 
16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Ścigani 
przez śmierć”, fr., od 16 lat, 
g. 15.30, 17.45. 20. „Bałtyk” — 
„Głosuję na miłość”, jug., od 
16 1.. g. 15.15, 17.30. 19.45.

GDY’NIA „Warszawa”, „Po
garda”, franc., od 18 lat — 
godz. 15.30, 17.45, 20. „Go-i
piana”, „Strzelby Apaczów”, 
USA. od 11 1.. g. 10. 12, 14, 16, 
18, 20. „Atlantic”, „Winnetou”, 
II s., jug., od 11 1„ g. 15.30, 
17.45, 20. „Neptun”, „Powodze
nia chłopcze”, jug., od 11 lat, 
g. 15.30; „Wielki skok”, franc., 
od 16 1., g. 17.30, 19.30. „Fala”, 
„Złodziej brzoskwiń”, bułg.. od 
14 I.. g. 16. 18, 20. „Marynarz”, 
„Nie przysyłaj mi kwiatów”, 
USA. od 14 1., g. 17. 19. „Pro
mień”, „Cztery dni do nie
skończoności” rum., od 14 lat, 
g. 16, 18, 20, „Mimoza”, „Skry

tobójcy”, NRD, od 16 1., godz, 
16, 18, 20. „Mewa”, „Szczur
Ameryki” fr.. od 16 1., g. 19. 
„Klubowe”, „Ucieczka z Pary
ża”, fr., od 16 1„ g. 18. „Ja
gienka”, „Miłość blondynki” — 
czes., od 161., g. 17, 19. „Iskra” 
„Giuseppe w Warszawie”, poi., 
od 11 1„ g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Starsza 
pani bez godności”, franc., od 
16 1., g. 18, 20.15.

120.30 Felieton muzyczny Jerze
go Waldorffa. 21.40 Muzyka ta 
neczna, 22.20 Rozmowa literac
ka. 22.35 Międzynarodowy Uni 
wersytet Radiowy. 22.45 Karna 
wałowa rewia orkiestr i zespo 
łów rozrywkowych, 0.05 — 3.00 
Program nocny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu U stycznia 1967 r. 

ŚRODA
LOKALNE:

13.17 Soliści i zespoły, 16.15 
Sportowe rozmaitości, 16.30 
Koncert życzeń, 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.15 
„Uciążliwe zaległości”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Melodie filmowe, 12.50 
„Lekarz przypomina”. 14.00 
Koncert solistów, 14.27 Chwi
la muzyki, 14.30 „Pod fabrycz
nym dachem”, 14.45 „Błękitna 
sztafeta”, 15.00 Duety wokalne 
i instrumentalne. 15.30 Cykl: 
„Monografie zwierząt” „Rozta 
piacz skały”. pogadanka dr 
Jana Żabińskiego, 15.50 Mu
zyka, 19.30 „Wybieramy pre
mierę roku 1966” — „Bilans”,
słuchowisko Hęinriea Bölia,

na dzień 11 stycznia 1967 r, 
ŚRODA

10.30 „Stare porachunki” — 
film z serii: „Baron”. 16.00 — 
„Teleekspres”. 16.05 „Tajemni
ca zielonego myśliwego”, film 
z serii; „Cienie starego zam
ku”. 16.45 „Przypominamy, ra
dzimy”. 16.55 Dziennik. 17.00 — 
Dla młodych widzów „Zwykłe 
sposoby — niezwykłe sekrety”. 
17.25 „Nie tylko dla pań”. 17.45 
Nowe warunki kontraktacji 
zbóż. 18.00 Magazyn medyczny,
18.30 Recital śpiewaczy Krysty
ny Jamros. 18.55 „Tropiciele”, 
z cyklu ..Sprawy do załatwie
nia”. 19.20 Dobranoc. 19.30 —> 
Dziennik. 20.00 ..Kronika Wy
brzeża”. 20.15. „Stare porachun
ki”, film z serii: „Baron”. 21.05 
„Światowid”. 21.35 „Zagraj mi 
na banjo”, film rozrywkowy, 
prod. CSRS. 22.10 Dziennik.

Druk. Prasowe Zakłady Grafl 
czne RS w „Prasa”, zam. 52-Z-2.


